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  SZCZĘŚCIE

  PO POLSKU
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  Na początku był wpis na Facebooku. „Dlaczego zachwycamy się duńską sztuką szczęścia, anie pamiętamy onaszej starej dobrej filozofii jakoś to będzie?”


  – Hej, Beata, mam tak samo!


  – Dorota, widziałaś ten post?


  – Awiesz, myślałam otym kilka dni temu.


  – Ula, co Ty na to?


  Kilka dni później spotkaliśmy się na kawie. Żadni znas przyjaciele na śmierć iżycie– ot, czwórka znajomych, którzy poznali się przez pracę. Pochodzimy zróżnych miast, mamy różne doświadczenia ipomysły na siebie. Ale szybko okazało się, że jednocześnie pomyśleliśmy otym samym. Książki zróżnych stron świata opowiadające osposobach na osiągnięcie szczęścia zapełniły półki księgarń. Od duńskiego hygge przez szwedzkie lagom aż po japońskie ikigai. Ale czy możemy nauczyć się szczęścia od Skandynawów? Mało przypominamy Duńczyków iSzwedów, mamy inny temperament, kulturę, doświadczenia historyczne. Możemy jedynie próbować ich naśladować. Być może gdybyśmy nagle rzucili naszą codzienną gonitwę, zapalili świeczki ipili kakao wciepłych skarpetach, bylibyśmy najszczęśliwszym narodem świata. Ale powiedzmy to sobie wprost: Polacy nie są ani trochę hyggeligt. Jesteśmy szczęśliwi, bo jesteśmy– no właśnie– jacy?


  Jeśli Duńczyków najlepiej opisuje słowo hygge, Hiszpanów– pasión, aNiemców– Ordnung, co można powiedzieć onas, Polakach? W2004 roku pytanie to zadał sobie Wally Olins, światowej sławy specjalista od budowy marek krajów, regionów imiast.


  
    Polska czerpie swoją osobowość, siłę iniepowtarzalną witalność zbogactwa pozornie przeciwstawnych cech. (…) Jest częścią Zachodu, ale rozumie również Wschód. Polacy są pełni pasji iidealistyczni, ale także praktyczni izaradni, polski charakter cechuje ambicja, ale też praktyczna przyziemność. Te napięcia wyzwalają niepokój, który nie pozwala zadowolić się stanem istniejącym, atakże kipiącą energię, która zawsze pobudza do działania.

  


  Zdaniem Olinsa dzięki temu twórczemu napięciu Polska cały czas się rozwija, zaś my, Polacy, jesteśmy odważni, sprytni, brawurowi ikłótliwi. Jako typowi indywidualiści nie przepadamy za pracą zespołową, co nie przeszkadza nam jednak wosiąganiu niemożliwego. Zawsze balansujemy na krawędzi, zarówno wsporcie, kulturze isztuce, jak iwodkryciach naukowych lub wbiznesie. Ten wyjątkowy polski pierwiastek Olins dostrzegał zarówno wsposobie ubierania, jak iwkuchni. Atakże wniezwykłej różnorodności polskiego krajobrazu. Jako przykład podawał dwa miasta: Gdańsk– typowe miasto hanzeatyckie, oraz Kraków– charakterystyczne miasto monarchii austro-węgierskiej. Twórcze napięcie rodzi się tam, gdzie wjednym państwie mamy miasta zcałkowicie różnych europejskich kręgów kulturowych.


  Wally Olins wiedział, co mówi. Ale jest jeszcze jeden sekretny składnik polskości, który trudno byłoby uchwycić obcokrajowcowi, nawet najlepszemu specjaliście od marketingu. Element, bez którego wkraju tak pełnym sprzeczności, twórczego niepokoju inieustających napięć, wszyscy bylibyśmy sfrustrowanymi neurotykami. Tymczasem, jak pokazują badania, mimo potrzeby ciągłego dążenia do zmian liczba Polaków uważających się za bardzo lub dosyć szczęśliwych systematycznie rośnie– w2015 roku osiągnęła poziom 83,3%. Pod względem zadowolenia zżycia wyprzedziliśmy nie tylko pozostałe państwa zEuropy Środkowo-Wschodniej (oprócz Słowenii, póki co), lecz także między innymi Włochów, Hiszpanów, Portugalczyków iGreków.


  Nie byłoby to możliwe, gdyby nie nasza życiowa filozofia: jakoś to będzie.


  Na czym ona polega? To niezachwiana wiara, że tak czy inaczej ze wszystkimi trudnościami jakoś sobie poradzimy. Bo nawet szczęśliwi jesteśmy na przekór: modom, autorytetom, przeciwnościom losu, aczasem izdrowemu rozsądkowi. Wierzymy wrodzinę itradycję, ważne jest dla nas życie duchowe. Lubimy też jednak być zadziorni, adzięki naszej ułańskiej fantazji niemożliwe staje się możliwe. Wtrudnych czasach ratuje nas tajna broń– ironiczne poczucie humoru. Bo czy po wszystkich naszych historycznych perypetiach nadal wierzylibyśmy, że szczęście po polsku jest możliwe, gdyby nie pewność, że jakoś to będzie?


  Jacy jesteśmy? Co nas buduje? Dlaczego nieustannie buzują wnas (często sprzeczne) idee iżywe wartości? Co daje nam szczęście? Dlaczego filozofia jakoś to będzie narodziła się właśnie tu, wsercu Europy, inie mogła powstać nigdzie indziej?


  I może najważniejsze: jak pielęgnować wsobie wynikający zniej optymizm?


  Trochę przewrotny, trochę nieoczywisty, ale najlepszy na świecie. Bo nasz.
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  CZĘŚĆ 1. JAKOŚ TO BĘDZIE, CZYLI JAK?


  1. Chlebem i solą, czyli gościnnie
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  Zniewalający zapach, którego nie sposób pomylić zżadnym innym. Chrupanie dobrze wypieczonej skórki, jeszcze ciepłej, uginającej się pod naporem noża lub ułamanej wpośpiechu. Delikatne, ale sprężyste wnętrze. Iten smak: wyważony, lekko kwaskowy, niezrównany. Wystarczy posmarować świeżo ukrojoną kromkę dobrym masłem, posypać szczypiorkiem idelikatnie posolić, by nasze kubki smakowe przeniosły nas do raju. Świeżo upieczony chleb to dobro wczystej postaci. Kojarzy się zdomem rodzinnym, sytością, dobrobytem. Jest symbolem najchętniej przywoływanej przez nas narodowej cechy– polskiej gościnności. Właśnie chlebem isolą, „po staropolsku”, wita się najważniejszych gości. Zwyczaj ten wpisuje się też wpolską tradycję weselną: nowożeńców, wstępujących na nową drogę życia, podejmujemy właśnie wten sposób.


  „Chleb nasz powszedni” towarzyszy nam na co dzień iod święta, zajmuje pierwsze miejsce na liście zakupów żywnościowych Polaków (aż w96% gospodarstw domowych kupuje się chleb). To za nim najczęściej tęsknimy, przebywając na emigracji (twierdzi tak 41% badanych). Uważamy, że polski chleb jest lepszy od zagranicznego (71%) iże może podbić inne rynki (75%). Zresztą właśnie pieczywo to jeden znajważniejszych polskich towarów eksportowych.


  Co niezwykłego jest wpolskim chlebie? Legendy wiążą go już zczasami Bolesława Chrobrego, ale pierwsze młyny icech piekarski powstały wXII wieku, anieco wcześniej Polska była już potęgą wzakresie eksportu zbóż. Od początku dbano ojakość iwyjątkowość wypieków, unikalność receptur. Do dziś zresztą najbardziej cenione polskie piekarnie chwalą się długą tradycją, aniektóre przepisy na chleb nie zmieniły się od 300 lat! Polska jest jednym znielicznych krajów, gdzie do wypieku chleba używa się mąki żytniej. Rodzajów pieczywa mamy trudną do określenia ilość (bułki, rogale, obwarzanki, weki, kukiełki…), ale to chleb– nasycony nie tylko smakiem, lecz także symboliką, jest najmocniej wpisany wnaszą tradycję, kulturę iobrzędowość.


  Otaczamy go wyjątkowym szacunkiem. Jest owocem pracy, co znajduje wyraz wpowiedzeniach typu: „bez pracy nie ma kołaczy”, „nie mieć na chleb”, „ciężki kawałek chleba”, „pracować na chleb” (w tym kontekście ujawnia się czasem charakterystyczne polskie poczucie humoru: „jedz szynkę, bo na chleb trzeba ciężko pracować”) czy „wyjechać za chlebem”. Chleb jest też przecież głęboko nasycony symboliką chrześcijańską, stąd jeśli upadnie na ziemię, trzeba go podnieść iucałować, nie wolno chodzić po jego okruchach, aprzed rozkrojeniem go warto uczynić znak krzyża. Chlebem nie wolno się bawić iabsolutnie nie wolno go wyrzucać, co najwyżej można go spalić. Jest znim związanych wiele zwyczajów ludowych.


  W dawnej Polsce chleb towarzyszył człowiekowi od przyjścia na świat aż do śmierci. Darowanie pieczywa matce, akuszerce idziecku stanowiło akt obrzędowego powitania wświecie ludzi, akawałek skórki zatknięty za pasek dziecka miał je chronić przed czarami. Chleb włożony do trumny stanowił pożywienie dla duszy zmarłego ijego przodków, chronił przed niepożądaną interwencją ze strony zaświatów, anawet był zapłatą potrzebną przy przekraczaniu granicy oddzielającej światy. Przed zbudowaniem domu wjego planowanych węgłach układano właśnie kawałki chleba. Bochenek, który wwiejskiej izbie zawsze zajmował honorowe miejsce, jako pierwszy wnoszono też do nowego budynku. Symboliczne znaczenie miał też sam proces wypiekania chleba, aprzedmioty, które do tego służyły, miały charakter magiczny. Przykładem może być dzieża– drewniane naczynie do wyrabiania ciasta na chleb, zktórą wiązały się rozmaite przesądy izwyczaje. Wkulturze ludowej pełniła ona istotną funkcję, zwłaszcza wobrzędach weselnych, aszczególnie tych mających gwarantować młodej parze szybkie dochowanie się potomstwa (panna młoda siadała na dzieży, co miało zapewnić jej płodność), stosowano ją również wlecznictwie ludowym. Ichoć większość opisanych zwyczajów iwierzeń odeszła wzapomnienie, wwielu domach wciąż pilnuje się, by nie kłaść bochenka spodnią stroną do góry, bo przyniesie to kłótnie wrodzinie, awkoszyczku wielkanocnym nie może zabraknąć pieczywa, ponieważ jego poświęcenie wWielką Sobotę ma zapewnić dobrobyt ipomyślność.
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  Nieustającą popularnością cieszą się festyny i„święta chleba”, podczas których można spróbować wypieków najlepszej jakości, zdoskonałej mąki, tworzonych według najznakomitszych receptur: bochenków podłużnych, okrągłych, kwadratowych, pieczonych na liściu kapusty czy chrzanu. Powstają fundacje dbające ojakość polskiego chleba ipromujące go za granicą, aradzionkowskie Muzeum Chleba Piotra Mankiewicza, powstałe „z szacunku dla historii ipotrzeby serca” (jedno zkilku wPolsce) jest prawdziwą instytucją kultury, tłumnie odwiedzaną przez wszystkich spragnionych piekarskiej wiedzy ichcących spróbować upiec własny bochenek.


  Na co dzień wielu znas jest gotowych jechać do odległej piekarni, by kupić ulubiony chleb ipoczuć zapach miejsca, wktórym powstaje. Ale wposzukiwaniu idealnego smaku iaromatu coraz częściej pieczemy go samodzielnie wdomu, nawet ten na zakwasie. Aże zakwas znany jest ze swojej kapryśności, zaradni piekarze-amatorzy, by ratować się wpotrzebie, stworzyli winternecie „zakwasową mapę Polski”.


  Samodzielnie wypieczony bochenek może być też doskonałym sposobem na okazanie gościnności. Jego przygotowanie jest łatwiejsze, niż się wydaje, ale ciągle wymaga pewnego wysiłku, co dobrze łączy się znaddatkiem, wpisanym wtę polską cechę. Otym, że jest ona świętym obowiązkiem gospodyni igospodarza, przypomina znane przysłowie: „gość wdom, Bóg wdom”. „Ugościć” znaczy dla nas nie tylko przyjąć kogoś pod swój dach, lecz zapewnić mu wszystko, czego tylko może potrzebować. Wszczególności zaś należy się upewnić, że nikt nie wyjdzie od nas głodny. Choć bezkonkurencyjnymi królowymi polskiej gościnności są zazwyczaj nasze babcie, zwłaszcza wporze obiadowej, zaproszenie rodziny lub przyjaciół na posiłek, którego częścią będzie świeżo upieczony chleb, może być wyjątkowym pomysłem na wspólne spędzenie czasu.


  Francuscy naukowcy kilka lat temu udowodnili, że aromat świeżego pieczywa sprawia, że stajemy się dla siebie życzliwsi ibardziej skorzy do pomocy. My Polacy wiemy to od dawna, dlatego tradycyjne łamanie się chlebem, będące niegdyś częścią każdego posiłku, pozostaje symbolem pojednania iprzyjaźni, momentem, kiedy zasiadamy przy wspólnym stole, by dzielić się tym, co mamy najlepszego.
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    Najprostszy przepis na chleb od White Plate


    Z dzieciństwa pamiętam wielki bochen chleba zawinięty wkawałek materiału, przechowywany wsieni niewielkiej chaty mojej prababki Aleksandry. Miałam wtedy kilka lat, ale zapach chłodnego przedsionka zapamiętałam na zawsze. Chleb jest tym elementem, który łączy wszystkie pokolenia. Każdy znas wie, jak powinien smakować, czym jest idealna, chrupiąca skórka idelikatne, dobrze wyrośnięte wnętrze. Tu każdy jest specjalistą iznawcą, nawet dziecko, które sięga po mleczną bułkę.


    Upieczenie domowego bochenka jest bardzo proste, azawsze łączy się zradością isatysfakcją zrobienia czegoś własnymi rękami ztak niewielu składników.


    Najłatwiejszy jest przepis na chleb zgarnka żeliwnego, który smakuje jak chleb zpiekarni.


    A przepis jest taki:


    • 500 g mąki pszennej chlebowej 750 (użyłam eko)


    • 360 g wody


    • 10 g soli


    • 10 g (nie dag:) świeżych drożdży


    Wieczorem mieszamy wszystko wmisce (wystarczy łyżką, nie trzeba mikserem). Przykrywamy ściereczką.


    Rano przekładamy ciasto do koszyka lub durszlaka wyłożonego ściereczką iobsypanego mąką ziemniaczaną iodstawiamy do wyrastania na ok. 40 minut. Wtym czasie wstawiamy do zimnego piekarnika garnek żeliwny (na przykład ośrednicy 22 cm) inagrzewamy go do 220 st. C.


    Kiedy garnek się nagrzeje, jednym ruchem przekładamy do niego ciasto chlebowe. Przykrywamy ipieczemy 50 minut pod przykryciem.


    GOTOWE!


    A jeśli nie mamy garnka? To wieczorem mieszamy wszystkie składniki, przekładamy do keksówki odługości 26-30 cm. Przykrywamy ściereczką, odstawiamy na noc, arano nagrzewamy piekarnik do 220 st. C. Wstawiamy chleb ipieczemy 45-60 minut.
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  2. Jeśli ktoś to zrobi, to Polacy, czyli z ułańską fantazją
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  Dalsza część książki dostępna w wersji pełnej
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